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W niosek
posla Zygmunta Klemensiewicza i towarzyszy

w sprawie

jaknajszybszego założenia w Galicyi państwowej fabryki super- 
fosfatów.

Dzięki intensywnej gospodaice wprowadzonej w rolnictwie zachodnio-europejskiem, osięgnięlo lam 
rezultaty przewyższające o 20 do 50 procent wydajność hektara roli, łąk ild. w porównaniu z wynikami 
otrzymywanymi przez rolnictwo austryackie : nie mówiąc już o Galicyi. Ten w miliardy idący deficyt 
naszego rolnictwa należy przedewszystkiem położyć na karb minimalnego stosowania u nas w rolnictwie 
sztucznych nawozów, które za granicą wywalczyły sobie niczem nie dające się usunąć prawo oby­
watelstwa. Dość wspomnić, iż wykazy użycia nawozów sztucznych w Niemczech podają na jednostkę 
powierzchni 10 do 14 razy większą ilość nawozów sztucznych, aniżeli to ma miejsce u nas.

Skutkiem corocznego plonowania traci rola przedewszystkiem kwas fosforowy, potas i azot, i o ile 
te niezbędne składniki gleby rodzajnej nie zostaną w odpowiedniej ilość roli na nowo doprowadzone, 
traci ona coraz bardziej możność plonowania. Nawóz naturalny, bydlęcy zawierający powyższe składniki, 
przy wielkich obszarach oddanych pod uprawę zgoła nie wystarcza, jest przeto rzeczą konieczną za- 
zasilanie roli nawozami sztucznymi. Odnosi się to zarówno do wielkiego właściciela jak przedewszystkiem 
do chłopów małorolnych, którym hodowla bydła nie jest w możności dostarczyć potrzebnej ilości nawozu 
— szczególniej obecnie wobec urzędownie stwierdzonego ubytku bydła — przedewszystkiem u nas 
w Galicyi.

Kraje zachodnio-europejskie starają się o dostarczenie swemu rolnictwu potrzebnych mu nawozów 
sztucznych. Np. w Niemczech olbrzymio rozwinięty przemysł żelazny dostarcza kwasu fosforowego, 
bogate, umiejętnie eksploatowane pokłady kainitu zaopatrują nietylko Niemcy lecz także zagranicę 
w sole potasowe, a wspaniale rozwinięta komunikacya umożliwia otrzymywanie tanio i szybko innych 
nawozów, że wspomnimy tylko saletrę chilijską.

W Austryi wszystko naturalnie idzie na opak. Dość wspomnieć, iż przez czas pewien nałożono 
wysoki«' cło na kainit. z obawy wyrządzenia szkód monopolowi solnemu. Bogate, pierwszorzędnej 
wartości nawozowej pokłady kainitu leżały w Kałuszu zupełnie bezużytecznie, pilnie strzeżone zazdrosnym 
okiem austryackiego biurokraty, a ta mała produkeya. jaką otrzymywano, była prawie niedostępną dla 
rolnictwa, albowiem koszty denaturowania >oli tej pochłaniają blisko 8 procent ceny.

W Galicyi tańszym stosunkowo jest wysoki» wartościowy kainit stasshirdzki. aniżeli nasz własny 
kainit z Kałusza. To leż trzeba było dopiero prywatnej inieyalywy, aby rozwinąć eksploalacyę kainitu 
kabiskiego na szerszą skalę i dostarczyć rolnictwu lej tak niezbędnej soli. Zawiązane niedaw no to­
warzystwo „Kali“, zostające pod bardzo ścisłym nadzorem wydziału krajowego, specyalnie co do 
regulowania cen, daje gwmrancye. iż kwestya dostajczenia naszemu rolnictwu soli potasowych weszła 
nareszcie na dobrą drogę.
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Inaczej rzecz się przedstawia z dostarczeniem soli fosforowych. Matcryału surowego, pierwszo­
rzędnej jakości posiada Galicya pod dostatkiem, chodzi więc o założenie fabryki, która nie mogłaby 
należeć do kartelu fabryk nawozów sztucznych, które podniosły w niesłychany sposób ceny nawozów 
sztucznych. I nigdzie może nie daje się tak bardzo, tak jaskrawo odczuwać wysoce antyspołeczne 
charakter karteli, jak właśnie w kartelu fabryk nawozów sztucznych. Uniemożliwia on bowiem prawi u 
zupełnie użycie nawozów sztucznych, przedewszystkiem małorolnemu chłopu, nie pozwalając mu wy­
ciągnąć z roli tych plonów, jakie mu jego praca dać bezwarunkowo powinna. Ponieważ więc każda 
fabryka prywatna — prędzej czy później — pochłoniętą zostanie prez kartel, nie pozostaje nic innego, 
j ak tylko założenie wielkiej państwowej fabryki superfosfatów, któraby zaspokoiła wszelkie w tym kierunky 
stawiane potrzeby rolnictwa.

W myśl przeto powyższych wywodów stawiają podpisani wniosek;

„Wzywa się c. k. rząd do jaknajspieszniejszego założenia państwowej fabryki nawozów sztucznych, 
z tern jednakże wyraźnem zastrzeżeniem, iż produkeya jej ma być odstępowaną wprost rolnikom 
względnie organizaeyom rolniczym z pominięciem prywalnego pośrednictwa.*“

Pod względem formalnym należy wniosek powyższy odesłać wprost do komisyi rolniczej, bez 
pierwszego czytania.
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